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Czy wiesz? Zdanie, które powtarzasz, że niema 
Boga", jest brednią bardzo starą; bo pomyśl. Jeszcze 
przed trzema tysiącami lat król Dawid pisał; „Rzecze 
głupi w sercu swem: „Niemasz Boga" (Ps. 13.1). Jak 
więc widzisz, to nieco za stare: Dawid zaś powiada 
czemu głup< tak mowi: dla uciszenia wyrzutów sumie­
nia i wmówienia sobie, że można grzeszyć bezkarnie, 

Zbadaj dokładnie swoje sumienie, a obaczysz. że 
to dlaczego... jest zawsze prawdziwe.

Ogłoszenie.
Z inicjatywy Związku Strzeleckiego, Oddział 

Konny w Kazimierzu, zpośród miejscowych orga­
nizacji, wyłoniony został Komitet ku czci obcho­
du Imienin marsz. J. Piłsudskiego, w skład które­
go weszli p. p. K Rajchman, inż. K. Pstrokonski
E. Galotówna, G. Kaczmarczykówna, J. P lichto- 
wicz, S. Garnczarzykowa, W . O rlak  i S . G ryszko 

Postanow iono zorganizować uroczysty o b ­
chód w dniu 19 m arca b r. połączony z pochodem, 
nabożeństwem i akademją, z następującym pro­
gramem: o godz. 9.30 zbiórka na Placu 11 Listo­
pada w Kazimierzu i wymarsz na nabożeństwo 
o godz. 19 uroczysta ekademja w sali Domu Ka­
tolickiego w Kazimierzu.

Z działalności Akcji Katolickiej.
Akcja Katolicka w Zagłębiu Dąbrowskiem pod­

jęła walkę z demoralizacją. Zło i zgorszenie płynąć 
może z książki i gazety propagującej bezwstyd. Naj­
groźniejszym jednak źródłem demoralizacji są filmy 
wyświetlane w kinach, bo działają na umysł i wyobraźnię

Miejscowa Akcja Katolicka przyłącza się do wy­
siłków Akcji Katolickiej w Zagłębiu, tworząc sekcję do 
walki z demoralizacją. Zapraszamy do współpracy 
ludzi dobrej woli, ludzi, którzy kochają szczerze mło­
dzież i nie chcą, aby ona była deprawowana przez 
bezwstydne filmy. Społeczeństwo ma prawo żądać 
dobrych filmów, które kształcą i uszlachetniają. Nie 
powinno pozwolić narzucać sobie filmów niemoralnych.

Istnieją odpowiednie artykuły kodeksu karnego, 
na mocy których, można przedsiębiorców kinowych, 
pociągnąć do odpowiedzialności za propagandę bezw­
stydu.

Sekcja walki z demoralizacją będzie czuwać nad 
anonsami miejscowych kin i reklamą ilustrowaną na 
ulicach.

Homniiikal Kulka Rolniczego u Porąbce.
Zarząd Kółka Rolniczego zaw iadam ia, iż w dniu 18 

m arca  b.r. w sali szkoły w P orąb ce odbędzie się:
„K u rs  h od o w li je d w a b n ik ó w "

Kurs ten na skutek starań  K ółka Rolniczego prow a­
dzić będzie instr. jedw abniczy p. K. O trębski.

P oczątek  Kursu o godz. 18.30. W e jście  bezpłatne.
Zarząd zaprasza szczególnie członków  i członkinie 

z c a łe j parafjl organizacji młodzieżowych dla zapoznania się 
z ak c ją  propagow ania, uprawy drzew m orw ow ych, hodowli

jedwabników, zbyrem oprzędów, ustaw odawstw em  o ochroni* 
drzew posadzonym it.p.
P orąb ka dn. 5 III 1935 r  za Zarząd: Jelonek.

Nie zapominajmy!
Utwierdzanie polskości na Kresach naszego Pań­

stwa, zdobywanie dla polskości ohojętnycti, lun nawet 
wrogich naszej państwowości elementóWj wykrzesywa­
nie, pielęgnowanie i umacnianie uczuć miłości i przy­
wiązania dla Polski —są to zadania, k'óre podjęła 
i z całym nakładem sił i dobrej wrli przeprowadza 
Polska Macierz S/.koIna. I do tej pracy zaprasza n*s. 
Pomóżcie, wola, drobne nie rujnujące nikogo składki 
miesięczne pozwoli uruchomić na kresach szkoły, któ­
rych tak bardzo brak, pozwolą na kupno książki pol­
skiej, która jest tam niedoścignionem marzeniem' 
i zwiąże młode pokolenia, a przez młodzież i starszych 
z P lską i utworzy na Kre-ach mocny wał czujących 
po polsku serc, które nie ulękną i nie poddadzą się 
wrogiej i bezbożnej ag tai ji ze wschodu.—

Z zetknięcia się z ludźmi.
Kolęda to wielki środek w duszpasterstwie! 

Poznać można ludzi tyluo przez osobiste zetknię­
cie się z nimi. Gdy spotykamy ludzi na ulicy — 
nie poznamy ich dokładnie, bo ulii a wyciska na 
nich swe piętno i zmienia ich Nie są oni sobą.

Nie poznamy człowieka przy pracy, szczegól­
niej w tłumie Zatraca on tam swą osobowość — 
jest na modłę wspólną. Pod wspólny strychulec 
podciąga go mniejszy lub większy tłum

Jest jedno miejsce, gdzie człowiek jes t  sobą 
i gdzie piętno swego pobytu on wyciska — to jest 
dom, mieszkanie, rodzina.

Tam  dotrzeć — to zobaczyć właściwe oblicze 
ludzkie Porozmawiać w mieszkaniu z lu d źm i— to 
znaczy podejść do nich jak  najbliżej

Tam  się nie potrafią maskować, gdyby n a­
wet chcieli,

W mieszkaniach wyczytać można i poznać 
ducha ludzkiego.

Otóż jeżeli z taką miarą przystąpimy do o ce ­
ny ludzi, przeważnie warstwy robotniczej w da­
nym wypadku - t o  do jakiego wniosku dojdziemy? 
Przedewszystkiem, pomimo drobne może pozory 
niepokojące, naogół trzeba stwierdzić, że ogrom­
na większość to ludzie o wielkiej wartości ducho­
wej, z których Kraj nasz może być dumny,

To ludzie twardzi -  nie łatw o opuszczający 
ręce z powodu trudności życiowych.

Niezwykła ła tw ość przystosowania się do wa­
runków i pomimo wszystkie nędze dnia bieżące­
go wielka pogoda ducha i chęć nieprzezwyciężo­
na przetrwania!

To ludzie przeważnie o zdrowych jeszcze ner­
wach!


